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Na dwa miesiące
przed terminem
młodzież stoczni

im. Komuny Paryskiej
zbudowała »swój« statek

Zgodnie z zobowiązaniem po 
djętym na cześć II Zjazdu 
ZMP, młodzież stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni 
zakończyła 31 grudnia ub. r. 
tj. na dwa miesiące przed ter 
minem, budowę „swego“ stat­
ku. Jednostka ta, jak już po­
dawaliśmy, budowana była 
przez młodzieżową brygadę.

Od wczesnego ran.a 3 bm. 
trwały na statku przygotowa­
nia do pierwszego próbnego 
rejsu. Przeprowadzono m. in. 
ostatnie próby działania silni­
ków, steru, instalacji światła 
i nawigacji.

Nowy sukces odniosła
polska myśl techniczna

Druga w kraju fabryka łożysk tocznych podejmuje produkcją
STALINOGROD (PAP). U progu nowego roku polska 

myśl techniczna odniosła nowy sukces.
W Stałinogrodzie przekazano do rozruchu drugą w kraju 

po zakładach w Kraśniku — fabrykę łożysk tocznych. Bę­
dzie ona produkować łożyska na potrzeby górnictwa, dla 
urządzeń transportu dołowego.

W produkcji rozruchowej znaj > byczaeh techniki. Prawdziwą 
duje się już jeden najbardziejj chlubę załogi stanowią np. obra 
masowo używany w górnictwie biarki — półautomaty o elektro- 
typ łożyska; kolektyw technicz-; nowym sterowaniu. W maszynie 
ny zakładu kończy pracę nad takiej automatycznie dokonuje 
wprowadzeniem do produkcji się przejście z jednej fazy obrób 
drugiego typu. W przyszłości ki do następnej. Równocześnie z ]załoga wykorzystuj

woczesne oprzyrządowanie — za 
projektowane i wykonane w sa­
mym zakładzie. Do dyspozycji 
załogi przekazano również nowo 
czesną aparaturę pomiarowo- 
kontrolną, wyprodukowaną w 
kraju. Przyrządy te umożliwiają 
kontrolę jakości produkowanych 
łożysk z dokładnością do jednej 
tysięcznej milimetra.

Wyposażenie fabryki stalino- 
grodzkicj stawia przed młodą za 
logą szczególnie wysokie wyma­
gania. Toteż okres rozruchu cala 

dla jak naj

Urny asortyment 
obuwia

KRAKÓW (PAP). W pierw­
szych dniach br. robotnicy Połu­
dniowych Zakładów Obuwia w 
Chełmku rozpoczęli o miesiąc 
wcześniej niż przewidywał plan 
— produkcję nowego asorfymen 
tu obuwia. W ten sposób już w 
styczniu wykonane ma być 20 
tysięcy par obuwia nowego faso­
nu.

fabryka produkować będzie ró-l jednego odcinka stalowego prę- 
wnież wiele innych typów ło- j ita toczone są zewnętrzne i wew 
żysk. Inętrzne pierścienie łożyska.

| Stalinogrodzka fabryka pow-j Cały park maszynowy nowej 
stała w stosunkowo krótkim cza fabryki wyposażony został w no
sie. W sierpniu 1953 r. zespół in j_________ —-—-----------------—
żynierów i techników z Central 
mego Zarządu Budowy Maszyn 
Górniczych z inż. inż. Januszem 
Baurskim i Tadeuszem Cholewą 
na czele przystąpił do opracowy 
wania pierwszych założeń pro­
jektowych, w styczniu 1955 r. w 
fabryce ruszyły nowoczesne ma 
szyny i urządzenia.

Fabryka łożysk tocznych w Sta 
Mnogrodzie, to jeden z najnowo­
cześniejszych zakładów w kraju.
Cały park maszynowy fabryki 
oparty jest na najnowszych zdo-

Iepszego poznania parku maszy­
nowego, opanowania metod pro­
dukcji, uzupełnienia swych kwa 
lifikacji i wiadomości technicz­
nych.

Młodzież stolicy 
przeciw remilitaryzacji Niemiec zach.

Nie padło jeszcze ostatnie słowo
w walce przeciw wskrzeszeniu Wehrmachtu

Na pewno przekroczą plan
STALINOGROD (PAP). — W 

dalszym ciągu załogi kopalń /wę­
gla — za przykładem 'kopalni 
„Bytom“ podejmują zobowiąza­
nia produkcyjne, pragnąc zabez­
pieczyć sobie wykonanie i prze­
kroczenie zadań wydobywczych 
w I kwartale br.

Na 2 dni przed terminem posta 
n owili wykonać kwartalne zada­
nia produkcyjne górnicy kopalni 
„Concordia“. Załoga tej kopalni 
dążyć będzie do zwiększenia w 
bież. kwartale wydobycia węgla 
o 1 proc. w porównaniu ze śred­
nim wydobyciem w IV kwartale 
1954 r. Aby zagwarantować so­
bie wykonanie tego postanowie­
nia górnicy i dozór techniczny zo 
bowiązali się wykonać miesięcz­

ne plany robót przygotowaw­
czych w 103 proc. oraz zwiększyć 
wykorzystywanie maszyn i urzą­
dzeń górniczych.

Zobowiązania załogi kopalni 
„Kleofas“ przewidują wydobycie 
ponad plan kwartalny 24.331 tom 
węgla. W celu realizacji tych po 
stanowień, szereg oddziałów wy­
dobywczych tej kopalni starać się 
będzie o przekroczenie swych za­
dań, np. oddział X zadeklarował 
wykonanie planu kwartalnego w 
114,3'/«, oddział IX w lll,2°/o.

Również załogi kopalń „Gliwi­
ce“, „Ziemowit“, „Paweł“, „Igna­
cy“ i innych podjęły zobowiąza­
nia produkcyjne w celu zabezpie­
czenia wykonania zadań produk­
cyjnych I kwartału br.

PARYŻ! (PAP). Biuro Konfederalne Powszechnej Kon­
federacji Pracy (CGT) ogłosiło komunikat, w którym pozdra­
wia gorąco tych wszystkich ludzi pracy, którzy zamanife­
stowali ostatnio z większą niż kiedykolwiek silą protest 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec zachodnich.

ko odbiegają od prawdziwej wo 
li narodu francuskiego. Oznacza 
to, że we Francji nie padło jesz 
cze ostatnie słowo w walce prze 
ciwko odrodzeniu militaryzmu 
niemieckiego.

Dnia 3 stycznia 1955 r. odby­
ło sie w Warszawie w hali ŻS 
„Gwardia“ wielkie protestacyj­
ne zgromadzenie młodzieży 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich. W zgroma­
dzeniu wzięły udział delegacje 
Związku Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej (FDJ) i Czechosłowac­
kiego Zw. Młodzieży (CSM).

Na zdjęciu: fragment prezy­
dium zgromadzenia. Od lewej: 
przewodnicząca Zarządu Głów 
nego ZMP — Helena Jaworska, 
delegat CSM — Vedra, delegat 
FDJ — Eberhart Franke i czło­
nek Prezydium ZG ZMP — 
Goldberg. ,v

CAF — łpfc, Baranowski

Przebieg debaty i głosowania w I Biuro Konfederalne CGT stwierj 
Zgromadzeniu Narodowym — gło1 dza, że wszyscy ludzie pracy i dzia 
si komunikat — wykazał, że po- łącze związkowi powinni: i
mimo wywieranej presji nie mo-j i) piętnować wszędzie deputo-j 
gła się uszktałtować żadna rze-^ vvamych, którzy swym stanowi-] 
czywista większość dla zaaprobo- skiem podczas głosowania umoż-' . », ,
wania układów paryskich. Uchwa liwili rządowj uzyskanie votum J y
la zobowiązująca Zgromadzenie zaufania w dniu 30 grudnia, 
została powzięta przez mniejszość, 2) źdać gtanowczo od czlon. 
ogołu deputowanych.

USA nie będą decydować 
o lasach Az|i i Mruki

Członkowie dywersyjnej organizacji „Schwarzer Wolf“
przed sqdem w Gliwicach

PEKIN (PAP). Jak donosi A- 
Chin, w przemó 

wieniu wygłoszonym 4 bm. na 
przyjęciu w ambasadzie burmań 

.„u „,xn i ^ żądać stanowczo od człon- gkjej w Pekinie premier Rady
Z wraca He uwi ’na niebezoic ków Rady RePubliki- by przeciw Państwowej ChRL Czou En-lai,

, ; Cc ^ .U Ugt'in}akn • 1 stawili się zaaprobowaniu ukła- nawiązując do decyzii w sprawieczenstwa, jakie wynikłyby z wpro dó r,arvskich nr zez Rnde na wiązu, ąc ao aecyzji w sprawie
wadzenia w życie układów pary-i v P b zwołania konferencji krajów A-
skich, Biuro Konfederalne CG1 i ?>> żądać od merów, radców mu- zji i Afryki w kwietniu br., o- 
oświadcza dalej' i nicypalnych i radców generał- świadczył, że „Chińska Republi-

Istnieją jeszcze podstawy dona^'cb, by ze swej strony katego- ka Ludowa, jako kraj azjatycki, 
dzieł, że można będzie obrócić w tycznie wypowiedzieli się prze- zawsze wita i popiera kraje azja

ciwko układom paryskim, prze- tyckia w ich wysiłkach, zmierza 
widującym remilitaryzację Nie- jących do obrony pokoju w Azji, 
rniec zachodnich. Afryce i na całym świecie“.

Od nas wszystkich zależy — „Narórd chiński ceni pokój — 
stwierdza na zakończenie Biuro powiedział dalej Czou En-lai. — 
Konfederalne CGT — by rok 1955 Dlatego gotów jest wraz z naro­
śl ał się rokiem decydującym dla dem burmańskim i innymi kra- 
utrwalenia pokoju światowego. jami Azji i Afryki walczyć prze 

Prasa belgijska donosi, że na 
wiecu w Bensch (prowincja Hai- 
naut) przemawiała znana bojow- 
niczka o pokój, laureatka Stali­
nowskiej Nagrody Pokoju, Isa­
belle Blume. Na jej wezwanie

niwecz plany wskrzeszenia odwe 
(owego militaryzmu niemieckie­
go. Aby to mogło nastąpić, ko­
nieczne są jednak powszechne, 
nieustanne wysiłki w ciągu nad 
chodzących tygodni.

ciwko kolonializmowi, stworzył) 
i rozszerzać strefę pokoju oraz po 
picrać pokój w Azji, w Afryce I 
na całym świecie".

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent dziennika „Chicago Sun 
and Times" Koch w doniesieniu 
z Waszyngtonu stwierdza, że 
rząd Eisenhowera uważa zapowie 
dzianą konferencję krajów Azji i 
Afryki za wysoce niepożądaną. 
Koła waszyngtońskie wyrażają 
niezadowolenie z tego, że na kon 
ferencji omawiane będą takie za 
gadnienia, jak żądanie zaniecha­
nia doświadczeń z bombą wodo­
rową, które USA ostatnio posta­
nowiły kontynuować,

GLIWICE (PAP). W Gliwicach toczy się przed Rejonowym 
Sądem Wojskowym proces dywersyjnej podziemnej organizacji 
„Schwarzer Wolf”, która działała na korzyść niemieckiego faszy­
zmu i militaryzmu w myśl wskazań rewizjonistycznej propagan­
dy amerykańsko - adenauerowskiej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
przywódca organizacji, b. wycho­
wanek Hitlerjugend Manfred Lu­
cia z miejscowości Toszek w pow. 
Gliwice, jeden z głównych jego 
pomocników Antoni Buchta, by­
ły sierżant hitlerowskiego Wehr

Obywatelskiej i władz bezpieczeń 
stwa.

Rozprawa oświetliła szczegóło­
wo przygotowania do akcji terro 
rystycznych. Na zebraniach 
„Schwarzer Wolf” omawiano m.
in. plany rozkręcenia szyn na li-

machtu, członek specjalnych od-jnii kolejowej Gliwice — Kędzie- 
działów hitlerowskich, które ter-jrzyn oraz uszkodzenia szybu wen 
roryzowały w okresie II wojny ityłacyjnego w kopalni „Concor- 
światowej ludność krajów okupo- dia”, gdzie w roku 1953 praco- 
wanych, Waldemar Gorzawski—wali jako cieśle oskarżeni Lucia
były żołnierz hitlerowskich od­
działów spadochronowych, Leon 
Szczekała — były żołnierz Wehr­
machtu, uczestnik napadów ter­
rorystycznych, organizatorzy grup 
dywersyjnych — byli żołnierze 
Wehrmachtu Robert Lampka i 
Józef Zientek oraz Ernest Różok 
— dezerter z wojska polskiego — 
łącznik organizacji z ośrodkami 
dywersyjnymi w Niemczech za­
chodnich.

Z aktu oskarżenia oraz zeznań 
oskarżonych i świadków wynika, 
że struktura tej dywersyjnej or­
ganizacji oparta była na wzorach 
hitlerowskich. Była ona podzie­
lona na grupy, na czele których 
stali „gruppenführerzv”. Każdy 
członek organizacji składał w ję­
zyku niemieckim przysięgę na 
wierność swojemu „wodzowi”.

Całością działalności dywersyj­
nej i terrorystycznej kierowali 
Lucia i Buchta, wydając swym 
podkomendnym szczegółowe roz­
kazy.

Wielę „inicjatywy” wykazał 
również „gruppenführer” Walde­
mar Gorzawski. Przeprowadził on 
ze swoją „grupą” ponad 20 ze­
brań, na których omawiano pla­
ny zdobycia broni drogą napa­
dów na funkcjonariuszy Milicji

i Buchta.
Latem 1951 r. opracowano szcze 

gółowy plan zdobycia materiałów 
wybuchowych i wysadzenia w po 
wietrze urządzeń elektrowni „Za 
brze”.

Duży nacisk kładziono również 
na gromadzenie broni, werbowa­
nie nowych członków, oraz na 
propagandę wrogą Polsce Ludo­
wej.

Członkowie „Schwarzer Wolf” 
dokonali szeregu aktów terrory­
stycznych. Oskarżony Szczekała 
np, trzykrotnie napadł w latach

1950—1952 na weterana powstań wielu uczestników wiecu podpi- 
śląskich aktywnego członka sało rezolucję protestacyjną prze 
PZPR i b. członka „Spartakusa”,] ci w uzbrajaniu Niemiec zachod- 
Teodora Mondrego ze wsi Paczy- nich.
na. Szczekała napadł również na] Postępowa organizacja kobieca 
działacza społecznego Jana Kowo „Związek kobiet” zbiera w wielu

O Pearl Harbour
już zapomniano...

la, grożąc mu śmiercią. 
Organizacja „Schwarzer Wolf” 

przygotowała też szereg dalszych 
napadów i zamachów terrorysty­
cznych.

Duże wysiłki skierowali dywer 
sanci na nawiązanie bezpośred­
nich kontaktów z ośrodkami dy-

miastach belgijskich podpisy pod 
rezolucją protestacyjna przeciw 
wskrzeszaniu Wehrmachtu.

Dziennik „Drapeau Rouge“ po 
święcą swój artykuł wstępny 
sprawie jednolitego frontu wszy­
stkich pracujących Belgii w wal 
ce o pokój przeciw remilitaryza

PEKIN (PAP). Szef sztabu ge­
neralnego amerykańskich sił 
zbrojnych admirał ftadford po 
odwiedzeniu Taiwanu i Korei po­
łudniowej przybył do Tokio, gdzie 
miał przeprowadzić szereg roz­
mów z przedstawicielami rządu

wersyjno-szpiegowskimi w Niem cji Niemiec zachodnich.
znSVud^-iCotrz™a7toSru“:| ratyfikację ukła-
s. ał Lucia „otrzymać instruk jdoW paryskich przez francuskie
CJQ i działać tak jak należy . Na. zgromadzenie Narodowe, dzien-
zebramach mowiono o komecz- nik stwierdza, że dla każdego,
nosm przeszkolenia niektórych kto uważnie obserwował prze-
członków „Schwarzer Wolf w,bieg debaty, jest rzeczą oczywi-
Niemczech zachodnich. Projekto­
wano też uzyskanie z Niemiec 
zachodnich pieniędzy na antypol 
ską robotę. W tym celr wysłano 
za granicę dezertera z Wojska 
Polskiego — Ernesta Różoka.

Łącznik „Schwarzer Wolf” nie 
dotarł jednak do Bonn. Ujęty 
przez władze NRD przekazany zo 
stał władzom polskim.

Rozprawie przysłuchują się 
liczni mieszkańcy Gliwic.

Upadek morale w armii
NOWY JORK (PAP). W jed­

nym z grudniowych numerów cza 
sopisma amerykańskiego „New 
York Times Magazine“ ukazał się 
artykuł znanego komentatora woj 
skowego Baldwina, który uderza 
na alarm „z powodu niezadowa­
lającego morale sił zbrojnych 
USA“.

Baldwin stwierdza, że na prze­
strzeni 25 lat swej pracy jako ko­
respondent wojskowy nie obser­
wował tak niskiego poziomu mo­
rale wśród wojskowych USA, 
zwłaszcza zawodowych, jaik obec-

stą, że rezultaty głosowania dale

Z OSTATNIEJ CHWILI

Pśąkny sukces
narciarek polskich 

w Szwajcarii
ZURICH (PAP). W środę, w pierw­

szym dniu dorocznych międzynarodo­
wych zawodów narciarskich kobiet w 
Grindelwald (Szwajcaria) piękny suk­
ces odniosły nasze biegaczki, zajmując 
pięć pierwszych miejsc. W biegu na 
10 km zwyciężyła MARIA BUKOWA 
w czasie 38.58 min. przed KRZEPTOW- 

n ,, . , . . SKĄ (39.36), HELENĄ DANIEU-GĄSIE-nie. Baldwin uskarża się na roz-.NicĄ (39.57), rajchel (40.49) i ma- 
luźnienie dyscypliny i podkreśla kusarzówną (41.00). Sześć następ­
ni. in., że „poziom uzdolnień i wy ny?.h “lejsc zajęły Włoszki. z których 
kształcenia wielu wojskowych 
jest poniżej przeciętnego“.

Usiłując wyjaśnić przyczynę ta­
kiego stanu rzeczy, autor zmuszo­
ny jest przyznać, że polityka mili­
taryzacji nie cieszy się poparciem
ze strony społeczeństwa amery-j naszych zawodniczek porównywano do 
kańskiego. Wyrazem tego jest;Ió.wl!le bezapelacyjnego zwycięstwa w y * . . M _ 1 « , i tej konkurencji biegaczek radzieckichrównież stosunek społeczeństwa ; w ubiegłym roku. Tym razem zabrakło 
cło sił zbrojnych. Baldwin stwier-jną Starcie narciarek ZSRR. niemniej 
dza z ubolewaniem, że naród arae! k-onJSurcnc^a była bardzo silna. Na star 
rvkański nie Inhi «»-niei armii biegu stanęło ok. 20 najlepszych zary&ansKi nie iudi swojej armii, Iwodndczek zachodnio - europejskich.

najlepsza była Taffra (41.03), 7) Pes- 
sion, 8) Parmesan!, 9) Romanin, 10) 
Vicario.

Maria Bukowa Jut na półmetku u- 
zyskała 22 sek. przewagi, którą po­
większyła na mecie do 38 sekund.

Piękne zwycięstwo Polek było praw­
dziwą sensacja w Grindelwald. Sukces

Nowe przedsiębiorstwo
rybołówstwa morskiego
Z początkiem bdeż. roku — w 

wyniku reorganizacji przedsię­
biorstwa „Arka“ — powstało no 
we przedsiębiorstwo połowów i 
usług rybackich „Szkuner“ z sie 
dzibą we Władysławowie. Przed­
siębiorstwo to przejęło cały mają 
tek dotychczasowej bazy „Arki“ 
w tej miejscowości.

Powołanie nowego przedsiębior 
stwa rybołówstwa morskiego w 
najruchliwszym ośrodku rybac-

japońskiego w sprawie remilita­
ryzacji Japonii.

PARYŻ (PAP). Jak donosi z To 
kio agencja France Presse, ad­
mirał Radford musiał przerwać 
rozpoczęte w Tokio rozmowy, po­
nieważ przedstawiciele rządu ja­
pońskiego oznajmili mu, że nie 
mogą podejmować żadnych kon­
kretnych zobowiązań przed wy­
borami powszechnymi, które ma 
ją odbyć się wiosną br.

Przed odlotem z Tokio Radford 
spotkał się z dwoma byłymi ad­
mirałami japońskimi Hosiną i 
Nomurą. Ten ostatni był amba­
sadorem Japonii w Stanach Zjed 
noczonych w grudniu 1941 roku, 
w chwili podstępnego ataku Ja­
pończyków na flotę amerykań­
ską w Pearl Harbour,

Ze świata
kim Wybrzeża gdańskiego — we
Władysławowie - to dalszy krok ,iot°y °woJSmef Sn? Äaf bu! 
na drodze realizacji programu ,rzy u brzegów Afryki północnej Zgi- 
wyborczego Woj. Komitetu Fron,neh> około 30 osób. 
tu Narodowego w Gdańsku, któ 
ry zapowiada znaczną rozbudo­
wę Władysławowa i 
bazy rybackiej.

W chwili
tamtpiR7M oficjalnych ilo Tamtejszej kiego Londynu

nów ludzi,

Wznowienie zeqluqi
na Kanale Sueskim

obecnej według danych 
ilość mieszkańców Wlel- 

wynosi ponad 8 milło«

LONDYN 
tera donosi

W krajach Europy zachodniej pa­
nują w dalszym ciągu silne mrozy. 
Gwałtowne burze śnieżne wyrządziły 
poważne szkody i utrudniają w znacz­
nym stopniu komunikacje kolejowa i 

(PAP) Asencia Reu san/0<:h(V]l0wą- w ostatnim tygodniu ' T- . . , . jw katastrofach na morzu oraz w wy-
Z Kairu, że W dniu padkach koleinwvch I samnrhndnwi^l.

4 styczaiia wznowiona została nor 
malna żegluga na Kanale Sues­
kim,

padkach kolejowych i samochodowych 
zginęło 24 osoby,

* * *

Komisja do spraw urzędników paft- 
Jak już donosiliśmy, w dniu 31 SSST » T JÄngÄ Mk?,Tn’,nl' 

grudnia pływający pod banderą państwowych za ..nielojalność“ lub w 
Liberii tankowiec „World Peace" 
uderzył o most kolejowy, który 
runął na pokład statku. Kanał 
został zablokowany i żeglugę w*SZ£g
wstrzymano na trzy dni. Przeszło j gów, 5 4

związku z tym. iż wpłynęły do komi­
sji niekorzystne dla nich informacje.

* * *

200 statków czekało w Suezie i 
Port Saidzie na usunięcie przesz 
kody,

W Paryżu udostępniono dwie nieu­
żywane stacje metra jako przytułek 
dla „włóczęgów i bezdomnych“, by 
wogu schronić się przed mrozami.

2981^902
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O sprawach młodzieży

Gdy polityka staje się nudną
Ostatnio dość często słyszy się — zwłaszcza, wśród ro­

dziców — skargi rm „przepolitycznienie“ życia młodzieży. 
Przeładowanie polityką programu zajęć kół ZMP miało rze­
komo sprawić, że zapanowała io wielu z nich nuda i martwota.

Twierdzenie to jest o tyle zaskakujące, że problemy 
ideologiczno - polityczne należą do szczególnie pasjonują­
cych. Mało jest spraw, które tak mocno rozpalają rozmów­
ców, jak dyskusja na tematy z polityką związane.

I te problemy mają „nudzić* 
młodych, to znaczy tych, którzy 
już choćby z racji swego wieku 
winni we wszelkich dociekaniach 
i sporach na temat „ulepszenia 
świata“ objawiać najwięcej tem­
peramentu?

Okazuje się jednak, że w pew­
nych wypadkach tak się niestety 
rzeczywiście dzieje.

* • • '

IIJ toku wielkiej narady nad 
sprawami młodzieży, trwa­

jącej obecnie z okazji zbliżające­
go się zjazdu ZMP — wielu jej 
uczestników mówi o tych sytua­
cjach, 14 gdy fałszywie rozumiane 
wychowanie polityczne nudziło 
wychowywanych i nudzić mu- 
•iało.

Wydaje się, że wszystkie te gło 
sy wskazują na jeden podstawo­
wy fakt: Nasza młodzież nie nau 
czyla się jeszcze dyskutować 
o sprawach politycznych i świato 
poglądowych.

Dyskutowanie nie jest wcale 
sztuką łatwą. Aby dyskusja była 
demokratyczna, prowadzona w at 
mosferze swobody, szczerości — 
jej uczestnicy muszą spełnić kil­
ka warunków. Muszą zachować 
umiar, umieć stopniować argu­
menty i zarzuty. Muszą umieć 
traktować poprzyjacielsku i z 
szacunkiem sÄiowiska różne od 
swego, nawet jeśli są one błędne, 
będące wyrazem zacofania, lecz 
jeszcze nie wrogie.

JEŚLI zaś przypadkiem (a jak 
że łatwo o taki przypadek, 

gdy wychowawcy nie zwrócą na 
to niebezpieczeństwo należytej u- 
wagi) w środowisku młodzieżo­
wym powstanie podział na tych,

Ileż nieporozumień np. powsta­
ło na tle (w zasadzę bezsporne­
go przecież) stwierdzenia, że mło­
dzież ma obecnie przed sobą 
wszystkie drogi otwarte, że jej ży 
cie jest bez porównania radoś­
niejsze. i szczęśliwsze niż życie 
młodzieży przed wojną? Iluż ak­
tywistów zetempowskich usiłowa-

Portoircjj gdyńscg
mogliby lepiej zorganizować pracę ekip łęozoości

ło w oparciu o tę prawdę prze- nurtujące młodzież, musi dać m>o
konać młodych ludzi, że nie mają 
oni, lub mieć nie powinni, żad 
nych trosk i trudności.którzy „wiedzą lepiej“, powołani 

są więc do mówienia, oraz na 
tych, których sprawą jest słuchać 
i zgadzać się...

Jeśli przypadkiem troska o po­
prawność, o to, by nikt nie wy­
chylił się z jakąś „herezją“, prze­
słoni troskę, by wszyscy uczestni­
cy dyskusji istotnie ją rozumieli, 
by wyjaśnili sobie wszystkie nie­
jasności i wątpliwości — wówczas 
taka „dyskusja“, choćby porusza­
ła najbardziej atrakcyjne sprawy 
— ciekawa być nie może.

Na przekór temu — podawanie 
tez politycznych w formie goto­
wych, z góry ustalonych prawd, 
do których ani dodać ani nic ująć 
nie można, podawanie ich w for­
mie objawienia udostępnionego 
„maluczkim“ z wyżyn autoryte­
tu zetempowslkiej instancji, sło­
wem — wyręczanie młodzieży w 
myśleniu, stało się w ubiegłym 
okresie w pracy kół ZMP dość 
częstym zjawiskiem.

TYTIE było to na pewno ani wy-|szać się i żyć. Wybiera w tymże 
■l* chowawcze, ani polityczne czasie — zawód. Zastanawia się

/I więc, czy istotnie młodzież 
jest „przepolityczniona?“ 

Wydaje się, że jest wręcz odwrot 
nie. Fakt, że młodzież nie umie 
ciekawie dyskutować o sprawach 
politycznych, że polityka staje się 
di a młodzieży rzeczą nudną — 
świadczy raczej o niedostatecz­
nym politycznym przygotowaniu 
środowisk młodzieżowych i nie­
dostatecznie przemyślanym dzia­
łaniu wychowawców.

Młodość, lata pobłażliwie cielę­
cymi zwane, to wbrew pozorom 
wiek bardzo ważny i poważny. 
I bardzo upolityczniony.

W tym okresie przecież każdy 
człowiek podejmuje najważniej­
sze życiowe decyzje. W tych la­
tach kształtuje swe podstawowe 
przekonania, swój osobisty sąd 
o społeczeństwie, o tym, jak trze­
ba w ludzkim zbiorowisku poru-

Portowcy gdyńscy zorganizowa 
li 18 ekip łączności miasta ze 

politycznych, albo z polityką i wsią, które utrzymują stale kon 
ściśle związanych. Dobrze ro-jtakt z 5 wsiami oraz POM-em 
zumiane i dobrze prowadzone | Nowa Wieś w pow. lęborskim. W 
wycnowanie polityczne .na pewj okresie przedwyborczym wszyst- 
no więc nie znudzi żadnego kie te ekipy wykazywały^ wiele

Inicjatywy w umacnianiu sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Obecnie 
jednak po kilku tygodniach oży­
wionej działalności ekipy gdyń­
skich portowców mniej interesu­
ją się tymi wsiami, rzadziej do

młodego człowieka.
Jednak, aby było ono atrakcyj­

ne, musi wyciągać na światło 
dzienne wszystkie wątpliwości

dzieży swobodę dyskusji, moż­
ność samodzielnego — pod tak- nich docierają, nie okazują im

należytej pomocy. -
Kierownictwo komisji łączności 

miasta ze wsią przy Zarządzie

townym i dyskretnym kierun 
kiem wychowawców — dochodzę 
nia do prawdy.

T. Jędrzejewski

Portu Gdynia nie widzi aktual­
nych zadań, jakie stoją przed 
wszystkimi ekipami w okresie zi 
my, a przede wszystkim po rozpo 
częciu pracy przez prezydia gro­
madzkich rad narodowych. Nie 
udzielono — np. żadnej pomocy 
Komitetowi Frontu Narodowego 
w Rozlazinle, Pużycach, Chmie- 
leńcu i innych wsiach. Chłopi a 
Chmieleńca, zaniepokojeni dzia­
łalnością we wsi kumoterskiej kii 
ki, zwracali się do gdyńskich por 
towców o radę i pomoc. Niestety, 
członkowie ekipy łączności, pornl 
mo że dobrze znają ten teren, nie 
pomogli chłopom w rozwiązaniu 
ważnych dla nich spraw.

Nowa konstrukcja kuchenek
pozwoli rybakom kutrowym

qotowac pożywienie nawet przy silnej lali

już choćby dlatego, że każda naj­
prostsza i najsłuszniejsza nawet 
prawda wymaga wielostronnego 
naświetlenia i w krótką formułkę 
ująć się nie da. Jednostronne, nie 
pełne naświetlanie słusznych 
prawd jest zresztą głównym źród­
łem lakiernictwa.

nad perspektywami założenia ro­
dziny. Określa — najogólniej bio­
rąc — swe miejsce w życiu spo­
łeczeństwa.

Wszystkie te sprawy, jakże 
doniosłe, o których myśleć mło 
dy człowiek musi — należą do 
zagadnień albo bezpośrednio

Na każdym kutrze rybackim są 
kuchenki do gotowania pożywię 
nia, zwane popularnie „westfal- 
kami“. Główną ich wadą jest to, 
że rybacy mogą na nich gotować 
jedynie przy spokojnym morzu.

Nad problemem przystosowania 
kuchenki do zmiennych warun­
ków połowów pracowali już od 
pewnego czasu dwaj pracownicy 
działu głównego mechanika „Ar­
ki“ inż. MIECZYSŁAW JURE 
WICZ i ALEKSANDER KŁOS.

Po wielu próbach udało się im 
zmienić konstrukcję kuchenek, 
która pozwala obecnie gotować 
nawet przy silniejszym sztormie. 
Konstruktorzy usunęli mianowi­
cie podnóżki, na których kuchen 
ka była na stałe przymocowana 
do podłogi, a całą kuchenkę za­

wiesili na 4 umocnieniach, wy­
chodzących z górnej części ku­
chenki do podwójnych ram ru­
rowych. Ramy te posiadają 
kształt kwadratu z zaokrąglony­
mi szczytami, a 4 umocnienia 
wchodzące w ramy osadzone są 
na łożyskach kulkowych. Pod 
spodem umocowano odpowiedni 
ciężarek, regulujący położenie ku 
chenki. W ten sposób, nawet przy 
silnym wietrze i kołysaniu ku­
tra, kuchenka zawieszona w o- 
bręczach przybiera zawsze poło­
żenie poziome i naczynia nie zsu 
wają się z palenisk.

Niemniej pomysłowo rozwiążą 
li obaj konstruktorzy rury korni 
nowej kuchenki. W miejscach, 
gdzie rura ta styka się z odpo­
wiednim otworem kuchenki, za-

Skarb
z czasów Zygmunta iii

RZESZÓW (PAP). Ciekawego 
odkrycia dokonał małorolny chłop 
z Lubaczowa Józef Grądzki, któ­
ry kopiąc dół na ziemniaki na­
trafił na gliniane naczynie ze sre 
brnymi monetami z XIV, XV, 
XVI i XVII wieku.

Zawiadomiony o odkryciu konser 
wator wojewódzki z Rzeszowa 
przewiózł monety do zakładu hi­
storii kultury materialnej PAN 
w Krakowie.

Jak stwierdzono są to grosze 
praskie z XIV wieku, półgroszlki, 
grosze koronne, trojaki z XV W-, 
grosze gdańskie, grosze i trojaki 
ziem pruskich bite po hołdzie pru 
tkim, złożonym przez Albrechta 
Zygmuntowi Staremu, grosze el­
bląskie, czworaki, grosze i szó- 
staki litewskie, trojaki koronne 
Stefana Batorego, półtoraki Zyg­
munta III. Wiele przemawia za 
tym, że skarb ten zakopany zo­
stał za czasów Zygmunta III.

Truciciele z Castellamare
(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)

RZYM, w końcu grudnia
Gdy w roku ubiegłym belgijski uczony prof. Piccard, 

odbył wyprawę na dno głębin morskich w specjalnie skon­
struowanej kabinie stalowej, zwanej batyskafem, prasa wio­
ska z dumą podkreślała, że skomplikowany aparat, jakim 
jest batyskaf, wyprodukowany został w fabrykach włoskich. 
Robotnicy Stoczni „Navalmeecanica“ w Castellamare di Sta 
bia, w której zamówiono batyskaf, stali się bohaterami dnia. 
Dzięki ich zręczności i pracy sława przemysłu włoskiego 
rozniosła się szeroko po świecie.

A dzisiaj ci sami robotnicy są przedmiotem zaintereso­
wania opinii publicznej z powodów zupełnie odmiennych 
i są obecnie bohaterami wydarzeń równie może fantastycz­
nych, jak potwory i cuda, które oglądał prof. Piccard na 
dnie przepaści morskich.

AKŁADY „Navalmeecanica“ 
^ należą do nielicznych przed 

siębiorstw przemysłowych, które 
chciwi zysku kapitaliści północ­
nych Włoch założyli na południu 
kraju. Stocznie zatrudniają prze­
szło dwa tysiące robotników, któ 
rzy solidarnie występują wszę­
dzie, gdzie toczy się walka o pra­
wa robotnicze. Walka ich jest 
tym bardziej zacięta, że kapitał 
północny traktuje Neapol i cały 
południowy odcinek Półwyspu 
Apenińskiego jako teren bezli­
tosnego wyzysku i eksploatacji. •

Satyra polityczna
W krajach Europy zachodniej wzbiera fala protestów 

przeciwko remllltaryzacjt Niemiec zachodnich.
(Z prasy)

— Fanowi a, zdaję gią, że tę dar? trudno będzie doręczyć^
' Rn. Kunatt

Uświadomieni robotnicy tych 
okręgów przeciwstawiają się jed 
nak zdecydowanie próbom dewa­
stacji przemysłu włoskiego i pod­
porządkowania go kapitałowi 
amerykańskiemu, przeciwstawia­
ją się modnemu w ostatnich 
czasach tzw. „ridimensionamen- 
to“ („przerozmiarowanie“), które 
jest wymyślnym i pięknie brzmią 
cym słowem, oznaczającym po 
prostu akcję przemysłowców, 
zmierzającą do zwalniania robot­
ników z pracy.

Robotnicy „Navalmeecanica“ 
przygotowani są do najrozmait­
szego rodzaju trudności ze stro­
ny właścicieli fabryki. Czasami 
jednak trudności te są zupełnie 
niespodziewane.

PO długich i usilnych sta­
raniach udało im się dopro­

wadzić do zorganizowania stołów 
ki przyfabrycznej, w której otrzy 
mują południowy posiłek. Zarząd 
stołówki dostał się jednak w ręce 
„zaufanego człowieka“ dyrekcji, 
który zrobił z niej źródło olbrzy­
mich zysków dla siebie. Produk­
ty, z których przyrządzano po­
trawy, były w najgorszym gatun­
ku i bardzo często zepsute.

Pewnego dnia, robotnicy nie 
mogąc znieść tego dłużej, urzą­
dzili zebranie i postanowili wy­
delegować do dyrekcji stoczni 
czterech towarzyszy, protestując 
przeciw skandalicznym prakty­
kom kierownika stołówki. W od­
powiedzi na to, dyrekcja stocz­
ni... zwolniła z pracy czterech 
delegatów, którzy przedstawili 
zażalenie ogółu. Załoga fabryki w 
odpowiedzi proklamowała strajk 
protestacyjny.

Po pewnym czasie znowu 
dwóch delegatów robotniczych 
zgłosiło się do dyrekcji ze skargą 
na złą żywność w stołówce. I zno 
wu dyrekcja w sposób prowoka­
cyjny wydaliła owych delegatów. 

Wreszcie bomba pękła. Pe­
wnego dnia po zjedzeniu obia 
du w stołówce, znaczna ilość 
robotników poczuła silne bóle 
żołądka. Wkrótce liczba cho­
rych powiększyła się zastra­
szająco. Z komitetu fabrycz­
nego zatelefonowano do władz

po pomoc, żądając przysłania 
ambulansów i przewiezienia 
ciężej chorych do szpitala.

Jak jednak postąpiły władze 
chadeckie, działające, jak zaw­
sze, w zmowie z dyrekcją fabry­
ki? Przysłały one do fabryki po­
licję, uzbrojoną po zęby, tak jak 
gdyby chodziło o aresztowanie 
niebezpiecznych bandytów.

W wyniku tej prowokacji wy­
buchło starcie z policją; po stro­
nie robotników opowiedziała się 
cała ludność okręgu.

BILANSEM tych smutnych 
wydarzeń było ponad 600 

ciężko chorych, wskutek zatru­

cia. Dopiero wówczas dyrekcja 
zgodziła się na ustanowienie ko­
misji robotniczej, kontrolującej 
jakość pożywienia, wydawanego 
w stołówce. Kierownik stołówki 
został aresztowany i osadzony w 
więzieniu.

Wypadki w „Navalmeecanica“ 
są charakterystycznym świade­
ctwem ucisku, w jakim żyją ro­
botnicy w krajach kapitalistycz­
nej „demokracji“. Nawet po to, 
by zaprowadzić jakiś porządek i 
elementarne zasady uczciwości 
w stołówce fabrycznej — robot­
nicy muszą toczyć ciężką walkę 
klasową.

A. BARSILIO

stosowali oni pochwę azbestową, 
złożoną w harmonijkę, która przy 
stoßowuje się do przechyłów ku­
chenki.

Już w pierwszym kwartale 
przyszłego roku kuchenki te bę­
dą produkowane dla małych stat 
ków rybackich — początkowo 
przedsiębiorstwa ,,Arka‘‘, a póź­
niej innych przedsiębiorstw ku­
trowych i spółdzielni rybołów­
stwa morskiego. (C-ki)

Nowe kolonie bobrów
OLSZTYN (PAP). W ciągu u- 

biegłego roku na wodach rzek 1 
jezior mazurskich rzadko u nas 
spotykane zwierzęta — bobry — 
założyły kilka nowych kolonii. 
Kolonie te powstały nie tylko W 
miejscach ukrytych, ale również 
na odsłoniętych torfowiskach i 
mokradłach.

Obecnie w woj. olsztyńskim ży 
je ponad 120 bobrów. Najwięk­
szy rezerwat bobrów znajduje 
się na rzece Pasłęce i jej dopły­
wach w rejonie nadleśnictwa Ku 
dyby. _____

„Gelulaz?.“ w Tallinie
MOSKWA (PAP). Film polski 

„Celuloza“, który wyświetlany 
był w Związku Radzieckim po raz 
pierwszy podczas II festiwalu fil 
mów polskich, zdobył dużą po­
pularność. Również i po zakończę 
niu festiwalu wyświetlały go ki­
na różnych miast radzieckich. O- 
becnie ,Celuloza“ ukazała ^ię na 
ekranach kin Tallina — slolicy 
estońskiej SRR.

Pokojowe sukcesy Związku Radzieckiego
solą vu oku świata kapitalistycznego

NOY f JORK (PAP). Prasa a- 
merykańska poświęca ostatnio 
wiele uwagi zagadnieniu penetra­
cji kapitału amerykańskiego do 
słabo rozwiniętych pod względem 
gospodarczym krajów świata ka­
pitalistycznego. W obawie przed 
skutkami depresji gospodarczej 
monopole amerykańskie opraco­
wują plany wzmożonej ekspansji 
za granicę. Znamienne jest, że pra 
sa amerykańska pisze o tych pla­
nach nie jako o pokojowej wymia 
nie gospodarczej między krajami, 
lecz jako o nowym „froncie w 
zimnej wojnie“.

Znany ze swych kontaktów z 
kołami finansowymi Wall Street 
tygodnik „Time'* zamieścił nie­
dawno poświęcony tym planom 
artykuł pt. „Nowy front w zim­
nej wojnie. Stany Zjednoczone w 
poszukiwaniu nowej światowej 
polityki gospodarczej“.

„Time“ twierdzi, że sukcesy po 
bojowej gospodarki Związku Ra­
dzieckiego. Ctilńskiej Republiki 
Ludowej i innych krajów obozu 
demokratycznego stanowią niebez 
pieczeństwo dla polityki Stanów 
Zjednoczonych w zależnych od 
USA i wyzyskiwanych przez nie 
krajach.

wów Stanów Zjednoczonych, odjpliwie przede wszystkim o zwięk 
osiągnięć gospodarczych Związku j szenie swych inwestycji w kra- 
Radzieckiego, Chin i europejskich | jach kapitalistycznych i o wiano« 
krajów demokracji ludowej. Sta-j żenie wyzysku tych krajów przez 
nom Zjednoczonym chodzi niewąl1 koncerny amerykańskie.

Jak za czasów Hitlera
BERLIN (PAP). — Dziennik 

Freies Volk” donosi, że zgodnie 
z decyzją „europejskiej wspól­
noty węgla i stali”, zachodnio - 
niemiecki koncern hutniczy „Man 
nesmann” uzyskał prawo przyłą-

być przekazana władzom repu­
bliki bońskiej natychmiast po ra­
tyfikacji układów paryskich przez 
państwa Europy zachodniej.

Korespondent amerykański o- 
kreśla wartość tej broni, przezna

czenia kopalń węgla, należących (czonej dla nowego Wehrmachtu, 
do spółki akcyjnej „Konsolida- na półtora miliarda dolarów, 
tion Bergbau AG” i fabryk wy­
robów metalowych, należących 
do spółki „Stahlindustrie und 
Maschinenbau- AG”. Fuzja taka 
istniała już za czasów Hitlera.
Obecnie koncern „Mannesmann 
AG” będzie rozporządzał kapita­
łem w wysokości przeszło 300 mi 
lionów marek.

Zachodnio - niemiecki „Der 
Spiegel” donosi, że wkrótce na­
stąpi odbudowa dwóch innych 
koncernów niemieckich. Koncern 
„Hoesch” ma połączyć się ze spół

Jednym z elementów „nowej ikA„ ..Altenessener Bergwerke 
zagranicznej polityki gospodar-*-G ’ ^ ,p)7.a t>’m rn- nastąpjc £j 
czej" ma być „rozszerzenie wol- laAf St hutnlf”H“f- 
nprm Tändln«« .Tprtn^w«, z dal- jtsnwerke ph°emx AG” z zakła­

dami metalurgicznymi „Rheini­
sche Roehrenwerke”.

* * #

WASZYNGTON (PAP). Jak do

nego handlu“. Jednakże z dal­
szych wypowiedzi tygodnika wy­
nika, że pragnąc zagarnąć zagra­
niczne rynki zbytu monopole ame 
rykańskie zamykają rynek wew­
nętrzny wysokim murem 
celnych. Cła na niektóre towary 
zagraniczne przewyższają często 
trzykrotnie wartość tych towa­
rów.

Postępowe dzienniki krajów za 
chodnio-europejskich podkreślają, 
że jednym z głównych celów „no­
wej zagranicznej polityki gospo­
darczej“ USA jest odwrócenie u- 
wagi opinii publicznej krajów 
znuddujacych sie w orbicie wpły-

tgj-yf nosi sprawozdawca wojskowy 
dziennika „Washington Post and 
Times Herald” Norris, w woj-

Protest
patrioty / ’ " u

NOWY JORK (PAP). Jak podaje 
prasa amerykańska, major rezerwy 
armii amerykańskiej Wallach, zamiesa 
kały w Dayton (stan Ohio) oświad­
czył, że odesłał rządowi francuskiemu 
otrzymany w czasie drugiej wojny 
światowej krzyż za zasługi bojowe na 
znak protestu przeciwko ratyfikacji 
przez francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe układów paryskich.

Wallach podkreślił, że „zgoda Fran­
cji na uzbrojenie Niemiec zachodnich 
grozi Francuzom katastrofą“.

Protest delegacji
Wietnamskiej Armii lutowej

HANOI (PAP). Wietnamska Agencja 
Prasowa podaje protest delegacji Wiet­
namskiej Armii Ludowej przeciwko 
dalszemu naruszaniu przez wojska 
Lnij Francuskiej obszaru powietrzne-

skowych magazynach amerykan-1 Republiki DemokratycznejVietnamSkieJ 
skich na terenie USA i Europy j Dzieje się to — stwierdza protest — 
znajduje się kompletne uzbroję-11”5*!10 zapewnienia gen. De Brebissona, 
nie dla 6 do 7 dywizji zachodnio- 
niemieckich. Liczba ta stanowi * misji mieszanej 
około połowy kontyngentu pla-aktom zostanie 
nowanej arnmi zachodnio — nie— I Protest przytacza szereg wypadków 
mieckiej. Broń ta jest całkowicie naruszenla terytorialnych i ob- 
przygotowana do wysyłki i «nalji^PDmÄSc*2£t,‘a,M,lW **

szefa delegacji dowództwa itaczelnego 
sił zbrojnych linii Francuskiej w ko- 

Wietnamie, że po- 
kres tego rodzaju

^0490032
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Rozmowa o 54 komisjach w jednym mieście
Dotychczas hyła w Gdańsku jedna Miejska Rada Narodowa, kierująca nalnei beda musieli 

całym skomplikowanym mechanizmem wielkiego miasta portowego i siedzi- - - * ‘
by województwa. Obecnie mamy w Gdańsku 4 rady: miejską i trzy dzielni­
cowe, z 6-krotnie większą liczbą radnych. Każda z czterech rad powołała 
analogiczne komisje resortowe, których zadaniem będzie przedkładanie wnio 
sków prezydium swojej rady dla usprawnienia którejś dziedziny życia.
Współdziałanie tylu komisji dwóch szczebli na terenie jednego miasta nie 
jest sprawą prostą, dlatego też przeprowadziliśmy na ten temat rozmowę 
z sekretarzem Prezydium MRN — Witoldem Kubskim i przewodniczącym 
Prezydium RN Dzielnicy Portowej — Wiktorem Szymańskim.

— DZIENNIKARZ." Jakie za- jniem komisje MRN winny odby-
lożenia przyjęto dla pracy komisji 
MRN?

— SEKRETARZ: Naszym zda-

Dziś
»Pod wesołą banderą«
w Teatrze Wielkim

W dniu dzisiejszym dwukrot­
nie — o godz. 11 i 14,30 w Te­
atrze Wielkim we Wrzeszczu pu­
bliczność trójmiasta będzie miała 
możność obejrzeć cieszący się 
niesłabnącym powodzeniem pro­
gram „Pod wesofą banderą”.

Program ten składa się z piose 
nek, tańców, skeczów i weso­
łych monologów, związanych te­
matycznie z życiem naszego Wy­
brzeża. Widziały go już wszystkie 
większe miasta w kraju z wyjąt­
kiem... Gdańska.

Do Zakopanego 
Krakowa i Nowej Huty

Zarząd Wojewódzki ZSCh w 
Gdańsku organizuje wycieczkę 
chłopską pociągiem popularnym 
do Poronina, Zakopanego, Krako 
wa i Nowej Huty.

Koszt wycieczki wynosi 135 zł, 
w tym: przejazdy, zwiedzanie,
2-dniowe pełne wyżywienie i roz 
lywki kulturalne.

Wyjazd nastąpi w dniu 9 bm. 
o godz. 10.10 z Gdyni, powrót w 
dniu 12 bm. o godz. 13-tej.

Zgłoszenia przyjmują Zarządy 
Powiatowe ZSCh i Zarząd Woje 
wódzki ZSCh w Gdańsku, ul. Hu 
cisko Nr 1.

choinka
Dyrekcja Gdańskich Okręgowych Za 

kładów Zbożowych zaprasza wszystkie 
dzieci swoich pracowników o godz. 16 
dnia 8 bm. na tradycyjną choinkę".

Uroczystość rozdania upominków od 
Dziadka Mroza oraz przedstawienie w 
wykonaniu dzieci pracowników PZZ i 
zabawa odbędzie sie w budynku nr 
1—7 przy Długim Targu w Gdańsku.

wać swe plenarna posiedzenia raz 
na miesiąc, aby jak najwięcej cza 
su mogli ich członkowie przezna­
czyć na współpracę z komisjami 
dzielnicowych rad. Komisje MRN 
będą miały charakter opiekuńczy, 
koordynując działalność komisji 
niższego szczebla. Chcemy w ten 
sposób uniknąć „nękania“ zakła­
dów pracy, placówek zdrowia czy 
handlu, szkół itp. częstymi wizy­
tacjami coraz to innego „ciała“, 
działającego w oderwaniu i bez 
porozumienia z innymi komisjami.

— PRZEWODNICZĄCY: Sądzę, 
że komisje DRN winny przedsta­
wiać wnioski pogłębione przez ko­
misję miejskiej rady.

— SEKRETARZ: W każdej
dziedzinie pracować będą 4 komi­
sje różnych rad (ogółem 54). 
Przy opracowywaniu wniosków 
dla całego miasta komisje MRN 
będą musiały kierować się także 
własnymi spostrzeżeniami i kon­
frontować je z oceną innych ko­
misji.

— PRZEWODNICZĄCY: Ale 
oczywiście techniczną stroną rea­
lizowania wniosków będą się zaj­
mowały dzielnicowe rady.

— SEKRETARZ: Naturalnie, nie 
mniej dla lepszego rozeznania 
sprawy konieczne jest, aby w na­
radach dzielnicowych komisji u- 
czestniczyli członkowie komisji 
MRN, zamieszkali w danej dziel­
nicy. Pozwoli to na jak najwszech 
stronniejsze poznanie każdego pro 
blemu.

— PRZEWODNICZĄCY: Weź 
my dla przykładu zwalczanie chu­
ligaństwa: akcja ta musi być sko­
ordynowana w czasie i w meto­
dach przez wszystkie rady, aby 
łobuzeria nie znalazła „azylu“ w 
którejś z dzielnic, która sprawę 
tę przesunęła np. na inny ter­
min.

— DZIENNIKARZ: Jakie naj 
pilniejsze zadania stoją przed ko­
misjami?

— SEKRETARZ: Nie można na 
zwać którejkolwiek z komisji naj­
ważniejszą, bo każda jest ważna 
i bardzo potrzebna. Ale np. człon­
kowie komisji gospodarki komu-

doszczególnie {z nich kobiety miałyby dużo 
troskliwie zająć się sprawami re-\powiedzenia? 
montów mieszkań, bo za wiele j — SEKRETARZ: Założenia i
jest uzasadnionych zarzutów i kry Iplany komisji, a także ich skład 
tyki na ten temat. jnie są ostateczne, mimo że sporzą

Przed komisją oświaty stoi obowią- dzone zostały według naszej naj- 
zek zbadania stopnia wykorzystania lepszej woli i chęci. Jeżeli życie 
szkół i ich zagęszczenia. Członkowie „ . . . _ . Jkomisji zdrowia, handlu, drobnej wyt-(na^aze je zrewidować, to natu- 
wórczości, zajmą się działalnością pia ralnie nie cofniemy się przed 
eówek usługowych i zaopatrzenia,;tym jednakże nawet najpraco- 
szczególnie w dzielnicach peryferyj-j J., , . . .
nych, które wymykały się z pola widzej wilsze komisje, prezydia i wy- 
nią komisji dawnej MRN. Ponieważ;działy rad nie potrafią same uzy 
każda dzielnica ma teraz swoich ra-j t ^ ':i i. Jp-dnych, więc też i większa jest możu-j^c Zaimerzony ch wyników, je 
wość zaspokojenia potrzeb, na pod-jzeli nie pomogą im mieszkańcy 
stawie wniosków komisji. jGdańska. Analiza pracy radnych,

—.DZIENNIKARZ: Czy zda- | wysłuchiwanie ich sprawozdań,

MSGAWKS
„Most westchnień“

„Mostem westchnień“ należało­
by nazwać oblodzony most napo­
wietrzny, do którego 
równie oblodzone schodki, nie po­
sypywane w okresie gołoledzi ani 
piaskiem, ani solą, przy przystan­
ku kolei elektrycznej naprze­
ciw Stoczni Gdańskiej.

Techniczny K. 0.
Nad gmachem Powszechnej Ka­

sy Oszczędności w Gdyni przy
prowadzą ul' świętojańskiej jarzy się o 

zmroku barwny neonowy skrót

niem waszym, słuszny jest skład 
poszczególnych komisji?

— SEKRETARZ: Staraliśmy 
się, aby w komisjach byli przed­
stawiciele różnych środowisk, co 
gwarantuje wszechstronną ocenę 
tego samego zjawiska.

Np. pracą komisji gospodarki komu­
nalnej kieruje sekretarz WRZZ. za­
stępcą jego jest inżynier z „Mlasto- 
projektu“. obok którego zasiądzie mu­
rarz z ZBM, motorowy z WPKGG, bry 
gadzista i urzędnik Stoczni, zdun, stu 
dent Politechniki i rzemieślnik. Ko­
misji zdrowia przewodniczy lekarz, któ 
remu pomagać będzie drugi lekarz o- 
raz dwie pielęgniarki, a także nauczy­
cielka, student AM. robotnik z Gazo­
wni. spawacz ze Stoczni, kierownik bu 
dowy z ZBM, fryzjer i rzemieślnik.

Tylko pozornym paradoksem

spotkania z radnymi, wysuwanie 
własnych wniosków, jednym sło­
wem gospodarski stosunek ogółu 
mieszkańców do spraw ich co­
dziennego życia powinny radom 
i ich organom skutecznie pomóc.

(sa)

P.K.O.“
Od czasu do czasu „P“ wygasa 

i w ten sposób powstaje prawdzi­
wie... „techniczny K.O.“ 

Uszkodzenia w przewodach są, 
jednak błyskawicznie naprawia- 

Skąd taka nazwa? — zdziwią się\ne. Tak np. w Nowy Rok, rano 
czytelnicy. Bo zanim przechodzień ,9'^ydianie przecierając oczy z nie- 

, 7 jt • • ^ dowierzaniem wpatrywali się wprzebrme przez schódk, , most, lsylwetkf ehkłroUchniH, majtru
potykając się i ślizgając niczym \jącego na dachu budynku przy 
na ślizgawce, nie szczędzi w tej /niesfornej literze „Pmimo wia- 
wędrówce westchnień, tak jak czy ^ru * śniegu.
nili to straceńcy, idący na śmierć 
słynnym „mostem westchnień“ w 
Wenecji. (jota)

Tej wyjątkowej /trosce o jedną 
z form propagandy oszczędzania 
musimy migawkowo prżyklasnąć,

(tl)

NASZA OCENA

Spóźniony autobus
„Autobus odjeżdża o 6.20“. Scena­

riusz: Wilhelmina Skulska, Jan Ryb- 
kowski. Reżyseria: Jan Rynkowski.
Zdjęcia: Stanisław Wohl i Feliks śre- 

.U.W pozornym paraaOKSem Muzyka: Stanisław Skrobaczew
• • ^ Jr,!«-,, l^ki. Montaż: Janina Royewska. Deko-moze się wydać, ze przewodniczą jiacje. jan Grantiys. Produkcja: wyt- 

handlu MRN jest wórnla Filmów Fabularnych 1954cym komisji 
inżynier ze Stoczni, a jego zastęp 
cą dyrektor PSS. Mamy w tej 
komisji również stolarza, toka­
rza, ślusarza, sprzedawców z PDT 
i PSS, introligatora i urzędnika.

Chodzi bowiem o to, aby 
skład komisji gwarantował 
nie tylko fachową, zawodową 
w pewnym sensie ocenę po­
trzeb, lecz aby zapewnione by 
ło społeczne, polityczne spoj­
rzenie na daną sprawą.

Kierownikowi któregoś z pio­
nów handlowych np. trudno by­
łoby całkowicie bezstronnie usto 
sunkować się do niedomagań wła 
snych placówek. Podobnie jest z 
innymi komisjami.

— PRZEWODNICZĄCY: Kieru 
jąc się tymi samymi założeniami, 
nasza DRN dokonała pewnych 
przesunięć w składach niektórych 
komisji, właśnie na rzecz wzmóc 
nienia ich społecznej wagi.

— DZIENNIKARZ: Czy nie
sądzicie, że należałoby w znacz­
niejszym stopniu zaangażować 
kobiety szczególnie w komisjach 
handlu, gospodarki komunalnej 
czy zdrowia? Przecież w każdej

S-----------1.—.— ----------- A/\A———— ----------———S

Nie przewidu ą

TEATRY
Wielki —- Gdańsk — „Mazepa" — 

godz. 19—22.30.
Dramatyczny — Gdyni» — „Takte 

czasy“ — g. 19—21.30.
Kameralny — Sopot — „Panna bez 

posagu" — g. 19-21.30.

kina
Wg lnf. Okręg. Żarz. Kin w Gdańsku

Gdańsk — „Leningrad" — poranek 
g. 11.30 — „śnieżka“ — „Na baryka­
dach Hamburga“ od 1. 14 — g 13
15.30, 18, 20.30. Wrzeszcz — „Bajka" — 
poranek g. 12 — „Lampa Aladyna" —
, .Koziołeczek“ — „Sadko“ _ od 1, 7
g. 14 — „Uczta Baltazara“ od 1. 14 —' 
g. 16, 18, 20. „ZMP-owlec" — „Awan 
tura o dziecko" od 1. 16 — g. 14, 16, 
18, 20. Nowy Port — „1-szy Maja" — 
„Stalowi bojownicy" od 1 14 — g 15
17, 19. Oliwa — „Delfin" — „Odzy­
skane szczęście" od 1. 16 — g 14 16
18. 20.

Sopot — „Bałtyk" — „Autobus od­
jeżdża 6.20“ od 1. 14 — g. 1130, 15.30.
17.30, 19.30. „Polonia" — por g 12 - 
„Pierwszy start" — „Młodzieńcze la­
ta“ od 1. 12 _ g. 14. 16. 18, 20.

Gdynia — „Atlantic" — „Poemat o 
miłości" od 1. 14 — g. 13.30, 15.30, 
17.30, 19.30. „Goplana" — por. g. 12 1 
14 — „Kopciuszek" — „List z piór­
kiem“ cd 1. 12 — g. 16. 18, 20. „War­
szawa“ — „Autobus odjeżdża 6.20“ od 
1. 14 — g. 14, 16, 18, 20. Chylonia — 
„Promień" — „Jednodniowi milione­
rzy" od 1. 14 — g. 15, 17. 19, Grabó­
wek — „Fala" — por. g. 12 — „Kasz­
tanka“ — „Wagary" od 1. 14 — g. 16, 
18, 20. Orłowo — „Neptun" — por. g 
12 — „Maksymek" — „Królowa ba­
lu“ od 1. 38 — g. 15, 17, 19. Obłuże — 
„Związkowiec“ — „Pomysłowy sprze­
dawca“ od 1. 14 — g. 17.30, 20.

Wejherowo — „Świt“ — „Hamlet“ 
od 1. 16. Lębork — „Fregata" — „Pre­
ludium sławy“ od 1. 12. Pruszcz — 
„Krakus" — „Dzielnica cudów“ od 
1. 16. Puck — „Mewa“ — „Sygnał na 
rzece“ od 1. 7. Jastarnia — „Hel“ — 
„Dzieci ulicy“ od 1. 16. Łeba — „Ry­
bak" — „Wczasy z Aniołem“ od 1. 12.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Tytoniowego komunikuje nam, że 
nie przewiduje na razie wypusz­
czenia na rynek papierosów „Me 
wa” w paczkach po 10 sztuk. Od­
powiadając na migawkę pt. „Me­
wy” i mewy” (Dz. Bałt. Nr 286) 
Centr. Żarz. wyjaśnia, że papie­
rosy aromatyczne dla zabezpie­
czenia przed zwietrzeniem sprze­
dawane są w potrójnym opako­
waniu w paczkach po 20 sztuk. 
Wprowadzenie do sprzedaży pa­
czek mniejszych wymagałoby im 
portu specjalnych maszyn do pa­
kowania i z tego względu na ra­
zie nie jest przewidziane.

MA
Dopiero w lei ie

„Taras dotychczas nie jest prze 
kazany przez DBOR i nie jest za­
gospodarowany”... donoszą nam 
GZG w odpowiedzi na migawkę 
pt. „Dlaczego Gdańsk ma być 
gorszy” (Dz. Bałt. Nr 297). Mowa 
tu o tarasie przy kawiarni „Mor­
skiej" we Wrzeszczu, który mimo 
zainstalowanych na nim lamp 
jest ciągle nie oświetlony. Jak in­
formują nas GZG, oddanie do u- 
żytku i całkowite wyposażenie 
tarasu nastąpi dopiero w sezonie 
letnim br.

DO serii ostatnich filmów poi 
skich, które były generalną 

ofensywą na takie tematy jak: 
szpiegostwo, sabotaż i dywersje 
wroga, ukazał się wreszcie na e- 
kranach film, który w sposób in 
ny, bardziej kameralny przedsta 
wia obraz naszej współczesno­
ści.

Kim są właściwie jego bohate 
rowie?

On — Wiktor Foradzki dobry 
rzemieślnik, wesoły kompan, 
przystojny mężczyzna, za którym 
— jak wspominają okoliczne 
plotkarki — „lubią oglądać się 
kobiety“.

Ona — jego żona Krystyna, ci 
cha, niepozorna, wiecznie skłopo

cnica fryzjera, ma opinię „nie- (bo i Wiktor po serii niepowodzeń 
dobranej żony pięknego Wikto- zmienia swoje postępowanie) ni* 
ra“. Czy trzeba dopowiadać, że mają w tematyce współczesnego
w tym małżeństwie zdarzają się 
sprzeczki i powikłania? Chyba 
nie, chociaż w naszych czasach 
znajdują one inne rozwiązania, 
niż w epoce, która należy już do 
przeszłości.

Krystyna jest skromna, ale i 
ambitna. To małomiasteczkowe 
życie, jego atmosfera i ciągłe in 
trygi nie bardzo jej odpowiada 
ją. Coraz bardziej zdaje ona so­
bie sprawę, że w epoce rozbudo 
wującego się przemysłu mogła 
by zdobyć kwalifikacje i nau­
czyć się zawodu. Ale Krystyna 
ma dziecko, które kocha gorącą, 
matczyną miłością. I dlatego nie 
lada wewnętrzne opory musi 
przezwyciężyć, nim wyruszy.;, w 
daleki świat, i w obcym środo­
wisku stworzy sobie nową egzy 
stencję.

tana, prowincjonalna (że użyję 
tego niepopularnego dziś powie­
dzeń ia) gąska.

Miejsce akcji — małe miaste­
czko, w którym każdy wie wszy 
stko o swoich sąsiadach, w któ 
rym ludzie plotkują z nudów, u- 
pijają się z nudów i flirtują z 
nudów.

Na tle takiej scenerii film po­
kazuje przemiany zachodzące nie 
tylko w sytuacji materialno-pra 
wnej kobiety, ale również w jej 
psychice, jej awans społeczny.

W miasteczku Krystyna, porno

Z tej historii możemy od­
czytać prawdę losów tych lu­
dzi, którzy w Polsce Ludowej 
osiągnęli własnym wysiłkiem 
przy nieustannej pomocy pań 
stwa 1 społeczeństwa zrealizo 
wanie wszystkich swych ma­
rzeń. O tym, że droga ta nie 
jest usłana różami wiemy do­
brze, ale wiemy również, że 
kto się na taką drogę zdecy­
dował, kto nie zraża się trud 
nościami, ten osiągnie to wszy 
stko, czego pragnął.

Przemiany ideowe bohaterów

APTEKI DYŻURNE 
od 1—7. I. 1955 r

GDAŃSK — ul. Łąkowa nr 16 — tel. 
323-17 ORUNIA — ul. Jedn. Robotni­
czej 111 — tel. 347-27. NOWY PORT — 
ul. Oltwska 83/4, WRZESZCZ — ul. 
Grunwaldzka 36 — tel. 428-32. OLI­
WA. ul. Kaprów 4—tel. 427-02. SOPOT
— ul Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul Boh. Stalingradu 66
— tel. 91-24. GDYNIA — ’Ü 22 Llpea 
<*4 — tel. 41-67.
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Nie starała się przed nim popisywać, nie miała nic do ukry­
wania i nic na pokaz. Chciała, żeby się wreszcie z tym oswoił, że­
by ją przestał uważać za jakiś wybryk natury.

Nie był dla niej królewiczem z bajki (ani on, ani też nikt in­
ny, bo w ogóle nie marzyła o żadnym „królewiczu“), ale człowie­
kiem, który mógł ją uszczęśliwić. Potwierdzał to każdy dzień, 
każda chwila, jaką wspólnie spędzali. Lubiła być z nim, patrzeć 
na niego, słuchać jak mówił i mieć przy tym radosną świadomość 
własnego istnienia, która w jego obecności stawała się pełniejsza, 
upajająca.

To, co o sobie opowiedział, wcale jej nie zaskoczyło. Domy­
ślała się od dawna takiej historii. Nie była rozczarowana, jak myl­
nie przypuszczał. I wiedziała, że miłość może być uparta. Sama 
tego doświadczyła. Dlatego powiedziała: „Nie bądź tego zanadto 
pewny“, gdy wyraził przypuszczenie, że ona takich uczuć nie ro­
zumie.

• • •
Piotr spotkał się nazajutrz ze swoją załogą przy pierwszym 

„tramwaju“ odchodzącym na Okęcie z samego rana. Flisak utrzy­
mywał, że draśnięte ramię już wcale mu nie dolega i na dowód 
tego zdjął temblak, w obawie, żeby mu nie kazano pozostać w 
Warszawie.

Mieli tego dnia po południu lecieć do Katowic. Lecz na lotni­
sku czekała ich niespodzianka. Janczar wywołał Piotra z wykładu 
Angraby i ująwszy go pod ramię (na co Piotr od pewnego czasu 
zezwalał bez niechęci) powiedział.

— Mam do was prośbę, kolego Maresz. Chciałbym, żebyście 
dziś zastąpili mnie ł moją załogę na jeden przelot.

— Proszę bardzo — odrzekł Piotr uprzejmie. — O której go­
dzinie I dokąd?

w O dziesiątej. Do Sztokholmu*

Piotr spojrzał na niego zaskoczony, niepewny czy się nie prze­
słyszał.

— Przez Gdańsk—dodał Janczar, — Nocujecie w Sztokholmie 
i wracacie jutro. To jest moja zupełnie prywatna prośba. Ja pole­
cę za was do Katowic. Zgoda?

Piotr już się opanował. Nie chciał okazać, jak był uradowany.
— Bardzo chętnie — powiedział z uśmiechem. — Stanowczo 

wolę nocować w Sztokholmie niż w Katowicach.
— No to się dobrze składa, bo ja tym razem — w Katowicach. 

Aha — przypomniał sobie. — Zgodnie z przepisami musicie mieć 
na pokładzie nawigatora, więc poleci z wami Dobrowolski. I oczy­
wiście weźmiecie ,,Iła“i)

— Dobrze — odrzekł Piotr.
Spojrzał na Janczara i spotkał jego bystry, nieugięty wzrok. 

Dostrzegł w nim szczerą przychylność.
— Dziękuje wam — powiedział. — Zrobiliście mi wielką przy­

jemność.
Janczar uśmiechnął się szeroko.
— No to zabierajcie swoich i lećcie. Dobrowolski ma już dla 

was pieniądze i opracowany plan lotu. Pomyślnego lądowania!
Uścisnęli sobie ręce i szef pilotów odszedł, pozostawiając Pio­

tra u drzwi świetlicy.
Piotr spojrzał na zegarek. Miał jeszcze godzinę do startu, 

a wykład lada chwila powinien się skończyć. Nie chciał tam 
przeszkadzać, więc czekał, paląc papierosa. Gdy drzwi się otwo­
rzyły i Angraba wyszedł pierwszy, a za nim inni, wyłowił spomię­
dzy nich swoją załogę.

—• Dzieci! — powiedział z udaną powagą. — Przed trzema 
dniami niejaki Surowiec namawiał nas, żebyśmy polecieli do Szwe­
cji. Odmówiliśmy. Ale dziś namówił mnie na to Janczar. Muszę 
się wam przyznać, że uległem. Będziemy nocowali w Sztokholmie. 
Co wy na to?

Flisak i Cygan wytrzeszczyli oczy. Tylko Elmer natychmiast 
zrozumiał i podjął jego ton.

■— Trudno — westchnął. — Jesteś kapitanem, więc decydu­
jesz. A w Sztokholmie też są łóżka do spania. Nie martwcie się 
— dorzucił, spoglądając na tamtych.

1) „Ił“ — samolot produkcji radzieckiej 
Illuszlna).

(od nazwiska konstruktora

(Ciąg dalszy nastąp!)

filmu pplskiego dobrych tradycji. 
Zbyt wiele w nich niczym nieuza 
sadnionych kuglarskich chwytów, 
dokonywanych za pośrednictwem 
„różdżki czarodziejskiej“ reżyee- 
l ii, a zbyt mało życiowej praw­
dy. Z tym większą nieufnością 
patrzymy więc na bohaterów, któ 
rzy są inni na początku ł inni 
również na końcu filmu.

Z przyjemnością więc musimy 
stwierdzić, że tym razem te prze 
miany, pomimo pewnej dozy fra­
zesów, są w stanie przemawiać 
i przekonać widza.

DOBRZE się stało, że te prze» 
miany zachodzą właśnie na 

pograniczu życia osobistego i spo 
łecznego, tj. w sferze, która sta­
nowiła do niedawna niechętnie 
podejmowany przez twórców 
margines.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
rozwiązanie tych problemów prze 
biegało w filmie zawsze prawid­
łowo. Mamy co do tego pewne 
wątpliwości. Dotyczą one zwła­
szcza błędów scenariusza i reży­
serii. Scenariusz ma raczej cha­
rakter narracyjnego reportażu, 
niż zwartego dramaturgicznie u- 
tworu filmowego. Widać to wy­
raźnie, zarówno w poszczegól­
nych scenach, jak też w całości 
filmu, w którym nie ma ostro za 
rysowanych konfliktów i spięć.

Trafiają się również naiwności. 
Dziwnie jakoś i śmiesznie brzmią 
słowa „ciocia bardzo kocha Jędru 
sta“ w ustach 6-letniego chłopca. 
Co najmniej dziwnie 1 niepraw­
dopodobnie przebiega dialog w 
końcowej scenie w autobusie, gdy 
Wiktor wobec wszystkich pasaże­
rów uzasadnia odjeżdżającej żo­
nie... błędy swego dotychczasowe­
go życia.

Błędy reżysera polegają przede 
wszystkim na niedostatecznie głę­
bokim udramatyzowaniu akcji 
i na niedbałym wykończeniu po­
szczególnych scen. Wiele z nich 
jest nie tylko niedopracowanych 
reżysersko, ale również i niedo- 
granych przez aktorów.

Pewne wątpliwości nasuwają 
się w związku z grą aktorską A- 
leksandry Śląskiej i Jerzego Du­
szyńskiego. Aleksandra Śląska w 
i oli Krystyny nie stworzyła tym 
razem typu, który by widz zapa­
miętał. Wydaje się, że w tej roli 
występują, jak przebłyski, krea­
cje z jej wszystkich dotychcza­
sowych ról.

Jerzy Duszyński również był 
niezbyt przekonywający w roli 
rozleniwionego przez łatwe suk­
cesy elektryka. Chwilami wyda­
wało się nam, że nie bardzo wie 
dział kogo gra.

Dużo lepiej narysowane zostały 
i zagrane w filmie takie role dru 
goplanojve jaik: „biurowy kociak“ 
(Barbara Drapińska), małego ka­
libru kombinator (J. Dziewoński), 
czy kapitalna w roli „kierownicz­
ki hotelu robotniczego" Hanka 
Bielicka.

Bardzo niewyraźnie natomiast 
pokazane zostało środowisko zło­
dziei dobra społecznego i obibo­
ków, które reprezentuje „cwana 
Jrenka" i jej przyjaciele. Są to 
ludzie zawieszeni jak gdyby w 
społecznej próżni. Wydaje się rów 
nieź, że z pewnym z góry założo­
nym szablonem potraktowano po 
szczególne scenki z życia w za­
kładzie przemysłowym i na uczeł 
ni.

Film ten zrealizowany został w 
bardzo krótkim czasie już w gru 
dniu 1S52 r. To może w pewnym 
stopniu usprawiedliwiać jego nie 
dociągnięcia. Po dwuletnim od­
leżeniu się w CUK ukazał się 
wreszcie na ekranach z nagra­
nym ex post dźwiękiem, który 
brzmi bardzo sztucznie i osłabia 
wymowę filmu. Chciel 'y śmy, 
aby tego rodzaju niespr i !~nkt 
nie powtarzały się więcej w na- 
zjch filmach,

Zbigniew Zapcrfc
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A nam się podoba Jarmila
Mam kłopot, zmartwienie, nie 

wiem co robić. Oczywiście, jak 
w dym, do Was, Redaktorze. Mam 

córkę. Podoba się 
'3 nam (żonie i 

mnie) czeskie imię 
Jarmila. Prawda, 
że ładne?

Urząd Stanu Cy 
wilnego ani sły 
szeć nie chce o 

wystawieniu aktu urodzenia z za 
twierdzeniem tego imienia. Co 
robić? Przecież Jarmi to imię 
wcale ładne, a to, że obco brzmi 
dla osób, które pierwszy raz je 
słyszą, nie znaczy wcale, że cór­
ka moja nie może mieć takiego 
imienia.

Andrzej Wajszczyk 
Gdańsk - Oliwa

Nam również podoba się to 
imię i tylko dziwimy się, że 
pracownikom Urzędu Stanu 
Cywilnego brak na tyle fanta­
zji, że zgadzają się jedynie 
na Marysie, Małgosie czy inne 
Magdy. Przypuszczamy, że ca­
ły ten incydent jest jedynie 
nieporozumieniem, które nale­
żałoby jak najszybciej wyjaś­
nići, a na przyszłość zostawiać 
rodzicom pełne prawo wyboru 
imienia dla ich dziecka.

Sądzimy, że tego zdania jest 
również Wydz. Społeczno-Ad- 
ministracyjny Prez. Woj. RN, 
który pouczy pracowników o 
właściwym sposobie załatwia­
nia spraw tego rodzaju.

RED.

na fali 202,16 m 
CZWARTEK — 6. I. 1955 R.

6.40 — Wlad. 6.45 — Od melodii do 
melodii. 7.50 — Kalendarz. 7.53 —
Stan pogody. 8.00 — DZIENNIK. 8.10
— Chwila muzyki. 8.15 — Muzyka — 
lok. 8.30 — Melodie ludowe różnych 
narodów. 9.00 — „öen“ — opow. A. 
Czechowa 9.20 — Muzyka klasyczna.
9.40 — Aud. dla dzieci. 10.00 — ..Śląsk
śpiewa“. 10.30 — Poezja i muzyka
11.00 — Rewia ulubionych orkiestr 1 
piosenkarzy świata. 11.57 — Sygnał cza 
su. 12.04 — Poranek symf. 13.00 — 
Aud. aktualna. 13.30 — Muzyka dla 
wszystkich. 14.30 — „śladami Marco 
Polo“ — słuch. 15.15 — Muzyka ludo­
wa. 15.30 — „Z życia Związku Radzleo 
kiego“. 16.00 — Koncert ork. 16.40 -- 
Muzyka. 17.00 — Wlad. 17.05 — Aud. 
aktualna 17.15 — „Na fali humoru 1 
satyry“. 17.45 — Muzyka tan. 19 25 — 
Opow. M Zydlera „Przymus“ — lok.
19.40 — Aud. dla młodzieży — lok.
20.00 — Aud. chooinowslca, 20 30 — 
„Dwa losy“ — słuch. 21.00 — Koncert 
życzeń dla marynarzy — lok. *.1 30 — 
DZIENNIK. 21.50 —- Wlad. sport. 21.55
— „Skandal w trzech odsłonach“ —
aud. słowno - muzyczna. J. Waldorffa. 
22.30 — Muzyka tan. 23.55 — OST.
WIADOMOŚCI.

W innych listach
DOŁOŻYMY STARAŃ...

each przy ul. Kartuskiej, MHB nr 27 
w Nowym Porcie przy ul. Władysła­
wa IV 11 c i PSS nr 27 w Oruni przy 
ul. Jedn. Robotniczej 55.

...aby wszystkie kursy naszych au-| 
tobusów wykonywane były zgodnie zjTO MHM
rozkładem Jazdy — zapewnia PKS Wi p0 ^nadaniu sprawy, poruszonej w 
Gdańsku w odpowiedzi na notatki pt.[uotatce pt, „Tłusta plama“, MHD w 
Dlaczego?“ j „Pieszo samochodem“.jGdańsku wyjaśnia, że reklamacja złe-

nych. —• Zdarzają się wprawdzie wy­
padki. że szef kuchni odchodzi do do­
mu o godz 18 i zabiera z sohe klucze 
od magazynu, za który Jest material­
nie odpowiedzialny; w takim wypad­
ku Jednak kuchnia ma zawsze suro­
wiec do d’^oozycli i w dalszym oągu 
wydaje gorące dania.

Odpowiedzi redakcji

—_W ramacłr budowy dworca autobu- g0 opakowania dotyczyła sklepu MHM 
~ przy ul.. Władysława IV w Nowym Por­

cie. a nie sklepu MHD, który smalcu 
nie sprzedaje.
MOŻE POMOGĄ SPORTOWCY?

Przejazd kolejowy, łączący ul. Slen 
kiewiczą i Gwardii Ludowei w Wej­
herowie, Jest w okresie Jesienno-zimo­
wym tak pogrążony w błocie i śniegu, 
że czasem nawet przechodnie gubią 
tam obuwie — pisze „nieszczęśliwy 
przechodzień“ i dodaje: — Jeżeli Pre­
zydium MRN w Wejherowie nie może 
uporać się z tym problemem, to może 
przyjdzie z pomocą sekcja sportów 
wodnych przy Zarządzie Powiatowym 
LPŻ i wypożyczy kajaki?

sowego w Gdańsku przewidziana jest 
też budowa poczekalni dla pasażerów, 
korzystających z usług PKS.
KTO DOPOMOŻE?

W dniu 24 ub. m. przed południem 
jeden z naszych czytelników — czło­
wiek bardzo stary i prawie niewido­
my — zgubił pęk kluczy (7—8 sztuk). 
Ponieważ staruszkowi bardzo trudno 
Jest zająć się odszukaniem zguby, pro 
simy znalazcę o dostarczenie ich do 
naszego działu.
DO GODZINY 21-EJ

W odpowiedzi na notatkę pt. „Cho­
ciaż jeden,“ Prezydium MRN w Gdań­
sku zawiadamia nas. że na okres zi­
mowy wytypowano następujące sklepy, 
czynne do godziny 21-ej: MHD nr 3 
we Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzkiej

KUCHNIA MA SUROWIEC
W liście pt. „Książka porosła

22/41, MHD nr 8 we Wrzeszczu przy1 mchem“ autor nie podał dat opisywa- 
ul Hibnera (Dom Akademicki), MHDjnych wypadków, toteż przeprowadzenie 
nr 9 we Wrzeszczu przy ul. Grunwaldzjdokładnego dochodzenia jest niemoż- 
kiej 127, MHD nr 23 w Oliwie przy ul liwe — odpowiada kierownictwo 
Armii Polskiej 2, MHD nr 3 w Siedl-1 Gdyńskich Zakładów Gastronomicz-

Stefan Zieliński, Wrzeszcz. — Kios­
karze nie sprzedają na sztuki pacz­
kowanych papierosów, dlatego, że roz­
dartej paczki nie można zamknąć z pe 
wrotem i z pozostałych w paczce pa­
pierosów wysypuje się tytoń.

J. K„ Sopot. — Proponowane przez 
Was inwestycje dokonywane będą stop 
niowo. w' miarę posiadanych kredytów 
i możliwości technicznych.

Henryk K„ Gdańsk 1. — Sprawie
niewystarczającego zaopatrzenia księ­
garni w nowości muzyczne poświęci­
liśmy „Od ręki“ w .naszej 
3 bm. W przyszłości sytuacja na tym 
odcinku poprawi się. Poprawi sie :ów- 
nież zaopatrzenie sklepów' w Instru­
menty muzyczne, struny ltp.

S. Lucarz. Wrzeszcz. — Przydziały 
wTęgla deputatowego zostały opóźnio­
ne z winy kierownictwa zaopatrzenia. 
Kierownictwo zostało pociągnięte do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej i o- 
becnie węgiel otrzymujecie na bie­
żąco.

W. Paszkowski, Gdańsk. — Zarząd 
Spółdzielni interweniuje w Waszej 
sprawie.

WlATtOL
Upiory z Bonn

Prasa zachodnia określa gene- [wojskowy Adenauera. W III Rze- 
rata von Wietersheim jako „ge- j szy był szefem wydziału opera- 
nerała demokratycznego“ — na cyjnego sztabu hitler oleskiego, 
dowód, że nie należy obawiać się i W tym samym wydziale był w 
bońskiego Wehrmachtu, w któ- j czasie wojny Johann Adolf hra- 
rym wyżej wymieniony objąć ma bia von Kielmannsegg, przewi- 
stanowisko dowódcy korpusu ar- dziany na sekretarza stanu W 
mii. Czym byl w III Rzeszy? Ibonskim ministerstwie wojny. 
Drobnostka, nie warto wspo- | Dowódcą marynarki wojennej 
minąć! Dowodził dywizją SS, !ma zostać Kurt Zenker, wspólpra- 

_ noszącą romantyczne miano j C0Wnik najwyższego dowództwa 
gazecie z »Dywizji Upiorów“. Popełniła hitlerowskiej marynarki wojen- 

ona potworne zbrodnie w czasie \vej Szefem lotnictwa taktycznego 
wojny przeciwko Związkowi Ra- [bońskiego Wehrmachtu ma być 
dzieclciemu: to latach 19.il — i2 Gerhard Pannitzki, podpułkow- 
na froncie środkowym, w roku ‘
19j3 na Ukrainie.

Naczelnym dowódcą Wehrmach- 
tu ma być Ludwig Cruewell.
Dość powiedzieć, że od roku 19pż 
dowodził on korpusem pancernym 
w Afryce. Szefem sztabu ma zo­
stać Adolf Heusinger, doradca

gene-

Turyści - narciarze na siar!
Mamy już pierwszy śnieg. | Turystyki Narciarskiej“, organi- 

Wprawdzie warunki klimatyczne i zowanych dla upamiętnienia „o
sprawiają, że na Wybrzeżu jest 
on na ogół krótkotrwały, jednak 
nie oznacza to absolutnie, że chi­
mery nadbałtyckiej zimy odstra-

fensywy zwycięstwa“, która wy­
zwoliła nasze ziemie spod okupa­
cji faszystowskiej i której dzie­
siątą rocznicę właśnie obchodzi-

szą szerokie rzesze młodzieży; my. Przez udział w imprezach
młodzież czcić będzie także II 
Zjazd ZMP.

Okres głównych imprez zainau­
guruje Raid Trójmiasta, który 
odbędzie się w dniach 15 — 16 
stycznia 1955 r. na dwóch trasach 
(z Gdyni i z Gdańska), z metą w 
Sopocie.

23 stycznia planowane są jedno 
dniowe raidy Oddziałów PTTK 
Eibląg, Malbortk, Starogard i Wej­
herowo.

Główną imprezą na naszym te­
renie będzie III Okręgowy Raid

i dorosłych od przyjemnego i zdro 
wego sportu narciarskiego, gdy 
tylko otaczające trójmiasto 
wzgórza czy piękne okolice Poje­
zierza Kaszubskiego pokryją się, 
choćby na krótko grubszą warst­
wą śniegu.

Jeżeli mówimy o sporcie nar­
ciarskim, to mamy na myśli nie 
tylko sport wyczynowy, wymaga­
jący wysokiej precyzji i dostęp­
ny praktycznie dla dość ograni­
czonej liczby zawodników, ale 
przede wszystkim turystykę nar­
ciarską, dostępną dla szerokich 
mas społeczeństwa.

Doświadczenie ostatnich lat 
wskazuje na zwiększające się sta 
le zainteresowanie turystyką nar 
ciarską i jest rzeczą niewątpliwą, 
że tegoroczny sezon stanie się dal 
szym krokiem na drodze jeszcze ta* • r ■ •
większego jej umasowienia. Do I POjmßCZ SI3ikOWKI
SSr™yCXikcyinyche S« • *«<«*• 1» w sali Tech-
przygotowywanych przez Okrę- “‘J™™ Handlowej w Sopocie 
Rawą Komisjo Turystyki Narcior- “ '. Kośeiuszk; 18) odbędzie s;e 
skiej przy Zarządzie Okręgu troJmecz ,w P.'1“ siatkowej męz- 
PTTK w Gdańsku, ,czyzn z okazji II Zjazdu ZMP, w

(którym udział wezmą zespoły:
Tegoroczna zima na Wybrzeżu; Gwardii, Włókniarza (Oliwa) i 

będzie stała pod znakiem „Dni^KS Sparta.

Narciarski (28 — 30 stycznia) 
z metą w Kartuzach, na następu 
jących pięknych krajoznawczo 
i turystycznie trasach Pojezierza 
Kaszubskiego: Wejherowo — Mi- 
rachowo — Kartuzy (3 dni), Ko­
ścierzyna — Wieżyca — Kartuzy 
(2 dni), Gdańsk — Kolbudy — 
Kartuzy (2 dni) oraz dookoła Kar 
tuz (1 dzień).

13 lutego młodzież weźmie ma­
sowy udział w oficjalnym Raidzie 
Młodzieżowym, którego trasy bę­
dą przebiegać na terenie wzgórz 
gdyńsko-sopockich.

Tyle na terenie Wybrzeża i naj 
bliższego zaplecza. Ale to nie 
wszystko. Wzrost zainteresowania 
turystyką narciarską wśród mie­
szkańców Wybrzeża skłonił nasz 
Okręg PTTK do podjęcia nowego.

Pingpongiści wznawiają rozgrywki
Po ostatnim turnieju o Puchar 

Warmii i Mazur, tenisiści stoło-

FACHOWCY POSZUKIWANI
Fachowca do produkcji kafli poszukujemy na 
kierownicze stanowisko. Zgłoszenia kierować 
T. Z. T. P. M. S., Tczew, ul. Podgórna nr 22.
Maszynistki z własnymi maszynami do pisania
zatrudni od zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów 
w Gdańsku. Za używanie maszyn zostanie wy­
płacony ekwiwalent zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. Zgłoszenia należy składać w dziale 
kadr, ul. Miszewskiego nr 17 w czasie od godz. 
7.30 do 15.30 w sobotę do 13.50. 28-K

Q6&OSZEH3A &RQBWE

K € P N O jMIESZKANIE 3 pokoje z 
I wygodami przy dworcu w 

KUPIĘ pralkę elektryczna zamienię na takież,wyżymaczką. ^ Oferty' Bhuo ^pokojowe^z

mg Gdańsku. Sopocie Wiado-
_______________ _______  mość tel. 348-94, godz.
SPRZEDAŻ i7—-15. Grabowski, Dubanlc-

NAUKA
KSIĘGOWOŚCI, stenografii, 
Języków udzielam korespon 
dencyjnie. Łódź 1, skrytka 
57. 4666-PG

ZAKŁAD Doskonalenia Rze 
mlosła w Gdańsku — Kur­
sy Kreśleń Technicznych w 
Gd.-Oliwie, Polanki 130 — 
przyjmuje zapisy na wydz 
budowlany, metalowy, ciek 
tryczny Sekretariat czynny | 
codziennie od godz. 17—20, I 
prócz sobót. 47-G

Ogłaszajcie się 
w »Dziennik« Bałtyckim«

RÓŻNE

WYSTAWA KANARKÓW. —
Konkurs o mistrzostwo Hol 
ski. Pokaz ptactwa ozdob­
nego 1 rybek ak\yar 8—10 
stycznia, Gdańsk. Dom Dru 

jkarza Garncarska 18 20.

Spółdzielnia Pracy Prze • 
mysłu Metalowego 

„Z A M E K“ 
w Gdańsku - Oruni 

ul. Jedności Robotniczej 
165 d

PROWADZI SKUP KO­
WADEŁ UŻYWANYCH 

27-K

wi rozpoczną sezon w dn. 8 — 9 
stycznia rozgrywkami o wejście 
do Ligi. 30 drużyn mistrzów i wi­
cemistrzów poszczególnych ośrod 
ków walczyć będzie w 6 grupach
0 awans do extraklasy.

Spotkania w grupach odbędą
się systemem każdy z każdym. 
Mistrzowie poszczególnych grup 
rozegrają finały (również każdy z 
każdym}, w Bydgoszczy w dniach 
28 — 30 bm. Dwie pierwsze dru­
żyny z rozgrywek finałowych w 
Bydgoszczy awansują do ligi.

Pingpongiści Budowlanych 
(Gdańsk) grać będą w III grupie 
w Poznaniu z AZS (Gliwice), 
Stalą (Poznań), Stalą (Szczecin)
1 Stalą (Ursus).

Start (Gdynia) spotka się w 
V grupie w Szczecinie z Unią 
(Inowrocław), Spartą (Łódź), Spar 
tą (Szczecin) i Spartą (Słupsk).

nile hitlerowskiego sztabu 
rolnego.

Dodajmy jeszcze parę nazwisk 
kandydatów na. dowódców kor­
pusów armii. Jest tu więc hit- 
leroujski generał - major i szef 
wywiadu odcinka środkowego na 
froncie wschodnim, a zarazem a- 
gent wywiadu angielskiego: na­
zywa się Rudolf Christoph 
Freiherr von Gersdorff. Jest hi­
tlerowski generał dywizji Sur la 
Freiherr von Luettwitz. Jest hi­
tlerowski generał Maximilian 
Freiherr von Edelsheim.

Widzimy w tym dobranym to­
warzystwie i innych, jak np. hi­
tlerowski generał Gerhard hrabia 
von Schwerin z antyradzieckiego 
wydziału wywiadoivczego io cza­
sie wojny. Oficerem łącznikowym 
dla NATO ma być autor zbrodni­
czej hitlerowskiej „taktyki ziemi 
spalonej“, stosowanej w czasie 
wojny na Ukrainie, szczególnie 
asłużony hitlerowiec, Hans Spei-

bardzo atrakcyjnego dla turystów 
zadania.

W dniach 17 — 20 lutego odbę­
dzie się I Raid Górski Okręgu 
Gdańsfkiego, którego trasy pozwo 
lą poznać naszym narciarzom 
piękno Tatr, Babiej Góry i Pod­
hala. Meta Raidu — Poronin, sta del.
nie się miejscem manifestacji tu-j Wszyscy wymienieni — podob- 
rystów u stóp pomnika W. Le- nic> jak {ch podwładni — są to 
nina' zaciekli hitlerowcy, przy czymNa wszystkich imprezach moż­
na i należy zdobywać normy na 
Nizinną Odznakę Narciarską e- 
wentualnie Górską Odznakę Nar­
ciarską PTTK, oraz specjalnie u- 
stanowioną przez nasz Okręg Od­
znakę „Dni Turystyki Narciar­
skiej 1955 r.“

Wszelkich informacji dotyczą­
cych imprez udziela Zarząd Okrę­
gu PTTK, Gdańsk, ul. Długa 45 
(teł. 3-25-69) oraz terenowe Od­
działy PTTK.

A więc, turyści - narciarze, do 
zobaczenia na śnieżnych szlakach, 
gdzie spotkamy się pełni narciar­
skich wrażeń i zadowoleni z po­
znania piękna naszego kraju oj­
czystego.

Tadeusz Perkowski

wyżsi dowódcy — jak ci właśnie, 
opisani przez demokratyczną 
„Neues Deutschland—- pocho­
dzą najczęściej z arystokratycz­
nych rodów, reprezentujących od 
dziesiątków łat pruski milita­
ry zni; niektórzy z nich mają kar­
tę szczególnych zasług we współ­
pracy z Hitlerem.

A tymczasem politycy zachodni 
i zachodnia propaganda: oburzają 

! się na tych, którzy twierdzą, że 
montowany Wehrmacht będzie 
neohitlerowski. I — okazuje się 
— mają rację: gdyby bowiem
został rzeczywiście utworzony, 
będzie to Wehrmacht... h i t l e- 
r o iv s k i.

Wies

łyżwiarze krajów demokracji ludowej w lima Ma
Do Moskwy przybyli 3 bm. łyż­

wiarze Polski, Węgier, Czecho­
słowacji, Rumunii i NRD, aby 
wraz z czołówką radziecką wziąć 
udział we wspólnych treningach i 
zawodach na słynnym lodowisku 
wysokogórskim koło Ałma Ata.

W skład zespołu CSR wcho­
dzą: Doubek, Kotar, Jauris, O- 
pavsky i Hala. Rumuni przyje­
chali w składzie: Kurt, Sekeli, 
Sarca i Gamuela oraz zawodnicz 
ka Krecu.

Wspólne treningi z najlepszy­
mi łyżwiarzami świata — repre­
zentantami ZSRR będą doskona­
łym przygotowaniem do mi­
strzostw Europy, które odbędą 
się w początkach , lutego w Fa­
lun, a następnie do mistrzostw 
świata w Moskwie (w połowie 
lutego).

Hokeiści Warszawy 
zwyciężają w CSR

Komunikat PTTK
CO? — I Oddziałowy Raid Nar 

ciarski PTTK.
GDZIE? —- Teren trójmiasta, 

trasa Gdańsk — Sopot — Gdynia 
— Sopot.

— KIEDY? — 15 — 16 bm.
Z niedzielnego numeru ..Dzien- 

wy byli: Janiczko, Csorich, Go- nika“ wytnij kartę zgłoszeniową, 
sztyła, Chodakowski, Kurek i,wypełnij ją czytelnie i prześlij 
Wróbel. Dla pokonanych bramki do PTTK w Gdańsku, ul. Dłu- 

- (zdobyli: Macelis — 2 oraz Hron, ga 45 
. (Bendak i Freiberg no iednei. i 7. w

Ogłoszeń 
pod „32“.

„Prasa"

I wicz. 72-G
SPRZEDAM „Agę“ z magl- | 
cznym okiem. Sopot. Clio- ] 
dowleckiego 9a—2. 2-P i

PRACA
(PRZYJMĘ ucznia lub po-

U-BIBLIOTEKĘ, kanapę, biur ;mocnika ogrodniczego, 
ko, fotel 1 inne meble sprz* ! trzymanie zapewnione. Oll- 
dam, Łęgowskl. Sopot. Cu- |wa> Czyżewskiego 33. 67-or
rie - Skłodowskiej 7, I p, j............ 1 '
________________________j LEKARSKIE
SPRZEDAM norki. Wlado- I "■«■■■
mość Orłowo, Miernicza 2, jPROF, dr Witold Grabów- 
godz. 14—18 22-Pskl —* rentgenolog, przyjmu
__________________________ Je od g. 15—16. Gdańsk •
SPRZEDAM radio „Stern“, (Wrzeszcz, Curie . Skłodow-

Dnia 2 stycznia 1955 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza, najtroskliwsza żona, mat­

ka, babcia i prababcia

$. f p* Harfa
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia 1955 r. o godz. 8,45 
z kaplicy Szpitala Miejskiego w Gdyni do kościoła 
Najśw. Panny Marii. Po mszy św, przewiezienie 
zwłok na cmentarz witomiński.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

MĄŻ I RODZINA

Przebywająca na tournee w 
Czechosłowacji hokejowa repre­
zentacja Warszawy rozegrała 4 
:bm. trzeci z kolei mecz w Pardu­
bicach z miejscowym Dynamo. (Bendak i Freiberg po jednej. j~ Z wpisowvm w wys. 5 zł. od 
Tym razem hokeiści polscy zagrał Widzów ok. 8000, sędziowali: (osoby należy zgłaszać się po re- 

;łi nacznie lepiej niż w dwu po- jZarzycki (Polska) i Zvanovec1 gulamin i instrukcję w oddzia- 
przednich spotkaniach i odnieśli (CSR). (łach PTTK trójmiasta,
zasłużone zwycięstwo 6:5 (1:2,
2:2, 3:1).

i; Strzelcami bramek dla Warsza

jednogłośnlkowe. Gdynia. 1 skiej 
Śląska 51—16, godz. 16—18.

42-G

SPRZEDAM duży kożuch z 
pokryciem (marengo), Gdy­
nia. Warszawska 16—4, od 
g. 14—17, telefon 53-17.

SPRZEDAM maszynę do szy ! 
cia radio „Pionier“. Sopot, 
Ul. 22 Lipca 33—4. 70 G

ŁADNY tapczan sprzedam. 
Oliwa Derdowskiego 8a m.
4. 79-G

Nowvm Rokiem — nowe szczacie
przyniesie los nowej loteni

LOKALE
SAMOTNY poszukuje poko 
ju samodzielnego lub przy 
rodzinie. Warunki do omó­
wienia: Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„63“ «3-Cł

♦♦♦<)♦<♦♦♦♦♦♦♦♦ »4f
Icupiony w kolekturze

GDAŃSK — Podwale Grodzkie 
Sw. Ducha 18

WRZESZCZ — Grunwaldzka 103 
GDYNIA — Świętojańska 68,

Polskiego Monopolu Loteryjnego
8 — naprzeciw Dworca —

F.D.T. — Grunwaldzka 68 
14—K

Smyslaw i Keres
prowadzą

# turnieju w Hastings
Po pięciu rundach międzynaro­

dowego turnieju szachowego w 
Hastings w tabeli prowadzą sza­
chiści radzieccy Smysłow i Ke­
res — po 4 pkt. przed Pachtna- 
nem CSR — 3,5 pkt.

Keres pokonał w odłożonej 
partii z II rundy Unzickera 
(Niemcy zach.), a Smysłow wy­
grał odłożoną partię z IV rundy 
z Szabo (Węgry). W piątej run­
dzie Smysłow' pokonał Fairhursta 
(Anglia), Fudercr (Jugosławia) — 
Phillipsa (Anglia), a partie: Pach 
man — Keres, Szabo — Unzicker 
i Bonner — Alexander zakończy­
ły się remisowo.

Kupon Konkursu-Plebiscytu 
Usta najlepszych sportowców Wybrzeża 

w 1954 roku
1.
2.
3.
4.
5.
6.

7.
8.

9.
10.

Imię i nazwisko głosującego

Dokładny adres

Zawód
Wyciąć, wypełnić i wyełaó do Redakcji, „Dziennika Bałtyc­
kiego“, Gdańsk, Targ Drzewny 3'7, do dn 17 stycznia 1955 r,
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